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Jaic się bronią p.p. dyrektorzy
prze j wymiarem podatky

Nie na rękę, lecz na konia w bankach zagranicznych.
K A TO W ICE, 25.5. Wiadomość

0 przygotowywanym przez rząd pro 
iekeie nałożenia podatku na wysokie 
nonorarja i tantjem y dyrektorów 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
wywołał wśród tych kół niebywałą 
konsternację.

W związku z tern odbyła się po­
ufna konferencja najwybitniejszych 
przemysłowców Śląska, na której po 
stanowiono

zredukować znacznie 
wysokość dotychczasowych uposa­
żeń dyrektorów.

Z innej strony dowiadujemy się, 
że uchwała aeropagu dyrektorskie­
go, dotycząca wysokości houorarjów 
ma jedynie na celu zaszachowanie 
zamierzeń podatkowych rządu.

Niemal wszystkie większe zakła 
dy przemysłowe uskuteczniają wy­
płaty  tantjem  dyrektorskich wedle 
ustalonego systemu, t. j. nie na rę­
kę, lecz na konta dyrektorów

w bankach zagranicznych.
Przy tym stanie rzeczy utrudnio 

ńą jest wszelka kontrola olbrzymich, 
niezem nieusprawiedliwionych do- 
Ichodów dyrektorów wielkiego prze- 
jtnysłu, ujaw nienie zaś wysokości

OSIEM STRZAŁÓW DO OJCA.
WARSZAWA, 25. 5. W godzinach 

przedpołudniowych na wybrzeżu Gdań 
skiem, nad Wisłą, rozegrał się oburza 
jący dram at, świadczący o niebywałem 
wprost zezwierzęcenia Aleksandra Brze 
zińskiego, zamieszkałego przy Alei 3 
m aja nr. 8.

Brzeziński od paru lat żywił do ojca 
swego, W iktora (Ogrodowa 421, tajem ni 
czc pretensje. Między ojcem, i synem u 

stawicznie dochodziło do aw antur i bi ja 
cyk, które niejednokrotnie kończyły się 
rozlewem krwi.

Dziś gdy młody Brzeziński its 
wiedział się od kogoś że ojciec jego .o 
wi ryby na wędkę przy wybrzeżu gdań 
skiem, postanowił ostatecznie załatwić 
swe porachunki.

Udał się więc na wskazane miejsce
1 rzeczywiście u jrzał ojca na łódce o 
kilkadziesiąt zaledwie kroków od brze 
^u- .W iktor Brzeziński zauważył jednak 
syna na brzegu i przeczuwając coś złe 
go położył się na dnie łodzi. W tej 
chwili rozległ się huk ośmiu strzałów 
rewolwerowych, które Aleksander Brze 
ziński dał w stronę ojca. S trzały na 

szczęście chybiły. Widząc to zbrodniczy 
syn zbiegł. Policja wdrożyła za niiu 
poszukiwania.

SAMOBÓJSTWO UCZNIA.
KRAKÓW, 25. 5. 19-letni Bernard 

Alter, uczeń 11 gimnazjum we Lwowie, 
po uieudałym egzaminie maturalnym 
nie wrócił do domu, lecz udał się w 
kierunku Personkówki, gdzie skoczył z 
mostu na przejeżdżający pociąg. Po­
ciąg odrzucił w bok straszliwie poka­
leczonego młodzieńca. Wszelki ratu­
nek okazał się niemożliwy. Uczeń 
zmarł. W sferach rodzicielskich i nau 
czycielskich wypadek ten wywołał 
wstrząsające wrażenie.

PADEREWSKI JEDZIE DO 
EUROPY.

NOWY JORK, 25.5. Dyrektor urzę­
du związkowego M ajer wydał galowe 

przyjęcie na cześć Paderewskiego. Przy 
;ee,ie to było pożegnaniem polskiego 
mistrza, który wczoraj na statku „Pa 
ryż“ udał si« do Eiirooy.

kont w bankach zagranicznych na­
potyka na

wielkie trudności.
W ten więc przebiegły sposób

baroni wielkiego przemysłu bronią 
się przed sprawiedliwym wymia­
rem daniu na rzecz skarbu polskie 
go.

Kongres PPS. CKW. w  KraSfowie
Purzliwe obrady.

KRAKÓW , 25. 5. (wł.) W K ra 
kowie odbył się dwudniowy kongres 
P. P. S. C. K. W. przy udziale stu 
kilkudziesięciu delegatów z całej 
Polski.

Przewodniczył
Żuławski.

obradom poseł

Po szeregu wygłoszonych refera 
tach wywiązała się dyskusja. Naj­
bardziej burzliwa dyskusja prowa­
dzona była nad referatem  politycz

nym i nad ustaleniem stosunku do 
pozostałych stronnictw lewicy.

Przeciwko współdziałaniu z inne 
mi stronnictwami lewicowemi wy­
stępowali bardzo ostro przedstawi­
ciele lewicy P . P. S. z p. Zarembą na 
czele.

Nad tym  punktem porządku 
dziennego zabierało głos 40 mów­
ców.

Kongres zakończono uchwale­
niem szeregu rewolucyj.

Sriand kandydatem na premiera Francji.
Zapowiedź rychłej dymisji gabinetu.

PARYŻ, 25. 5. W  związku z 
wczorajszą rozmową premjera Lava 
la z Briandem, obiega w kołach par­
lamentarnych i dyplomatycznych 
pogłoska, że gabinet nie odczeka ter 
minu 13 czerwca i poda się do dymi 
sji już w przyszłym tygodniu.

Jako swego następcę zaproponu

je Laval prezydentowi Brianda, któ 
ryby połączył w swojem ręku kie 
rownictwo rządu i polityki zagrani 
cznej.

W ten sposób podniesionoby pre 
stige Brianda. Ostateczna decyzja 
w tej sprawie zapadnie we środę.

140 MILJONÓW ZŁ. DLA SKAR­
BU PAŃSTWA.

W ARSZAW A, 25.5 (wł.) Reszta 
pożyczki zapałczanej, to jest druga 
transza, w wysokości około 140 mil 
jonów złotych, zostanie wpłacona 
przez koncern K reugera do skarbu 
państw a w dn. 1 cerwca b. r.

WAŻNE DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŚREDNICH.

WARSZAW'A, 25.5 (wł.). Minisfe
rjum wyznań religjnych i oświecenia 
publeznego wydało zarządzenie, mocą 
którego przedłożony został dla nau. 
ezyeieli ostateczny termin składania 
egwmiuów na prawo nauczania w s/ko 
łach średnich do roku 1933.

KATASTROFA KOLEJOWA.
W ARSZAW A 25. 5. (wł.) Dziś 

rano na dworcu w W arszawie wy­
koleił się pociąg towarowy, zdążają 
cy z Dęblina. Lokomotywa i kilka 
wagonów zostało rozbitych. Ofiar w 
ludziach na szczęście nie było, a 
jedynie został lekko ranny policjant, 
który konwojował pociąg. 

DOWÓDZTWO PUŁKU W PUŁAP­
CE G. P. U. 

Aresztowane za opozycję prawicową.
MOSKWA, 25.5. Członek rewolucyj 

aej rady wojennej armji zakaukaskiej, 
komunista Chejfas, specjalnie delegowa 

ny do Kntaisu, zaprosił do siebie 14 o- 
«ól» ze składu dwódetwa niejscoWego 
pułku piechoty.

Gdy zaproszeni nadeszli — ukryty 
w wewnętrznych pokojach oddział G. 
P. U. wszystkich aresztował.

Ciąży na nich oskarżenie o należe 
nie do opozycji prawicowej i przygo­
towanie powstania zbrojne«r«

Okropna kompromitacja dynastji Kwiekow.
Siostra cygańskiego monarchy wtrąconą do ciemnicy.

WARSZ V W A, 25. f, W dniu wczoraj 
szym zaszedł wypadek, który niewątpli 
wie odbije się

szerokietn echem

w całej Europie, budząc wzburzenie w 
rozproszonym we wszystkich krajach 
narodzie cygańskim. Ale nie uprzedzaj 
my faktów.

U r o c z y sto śc i w Ostrołęce.
w setną rocznicę pamięinei bitwy z moskalami.

O STROŁĘK A  25 .5. (wl.) Dziś 
odbyły się tu uroczysto-ci ku czci 
poległych żołnierzy 1831 r. oraz po 
święcenie mauzoleum generała Be­
rna.

W uroczystościach wzięli udział 
przedstawiciele władz państwowych,

wojskowości, z gen. Skierskim na 
czele, organizacje oraz ludność, w 
liczbie przeszło 10 tys. osób.

Po uroczystem nabożeństwie i 
przemówieniach odbyła się defilada, 
a uroczystości zakończono zawoda­
mi hippicznemi.

Masowe Raźnie więźniów politycznych
obozach  sołowieckicli,,w

PARYŻ, 25 5. Według wiadomości, 
otrzymanych przez rosyjską prasę cmi 
gracyjną, w obozach koncentracyjnych 
w gub Archangielskiej i na Solów­
kach ostatnio rozpoczęły się masowe 
każuie więźniów politycznych.

Pod kulami czerezwyczajki północ 
nej, będącej autonomiczną jednostką G. 
P. U., w pierwszym rzędzie padło kilku 
set duchownych wszystkich wyznań.

W lokalach czerezwyczajki rozgry 
wają się dramatyczne sceny z tego po 
wodu, iż więźniowie zostali poinformo 
wani, iż każde wezwanie do budynku

GPU. jest wyrokiem śmierci.
Przed tygodniem, gdy do lokalu G. 

P. U. na wyspach Sołowieckich przy 
prowadzono kilku więźniów politycz­
nych, rzucili się oni z rozpaczy na kon 
wojentów i członków kołegjum i po 
walce zdołali kilku z nich zamordować, 
korzystając z nich nieprzytomności z 
powodu nadmiernego spożycia alko­
holu.

Ogółem ostatnio padło na wyspach 
przeszło dwa tysiące osób, rekrutują­
cych się głównie z więźniów, których 
termin ze,‘Jania zbliżał się ku końcowi.

Siostra J . K. M-ci Bazylego księżni 
czka M arja Kwiek, została wraz 7,e 
swą towarzyszką hrabianką Golembą 
Kwiek, zaproszona w celu

nieomylnego powróżenia
dła pani Rozalji Żelakiewicż, zamieszka 
łe.j z siostrzenicą panną Ireną Jakubów 
ską w domu Nr. 19 przy ulicy Nowo­
wiejskiej.

Księżniczka wypowiedziawszy ry­
tualne

zaklęcie magiczne, 
zaczynające się od słów: „Ene due ra 
be, entlik pentlik ż a b e .“. poleciła pani 
Rozalji przygotować dwa banknoty 
10-zlotowe, jedną 5 złotówkę srebrna i 
złotówkę bilonem.

Pieniądze te zostały włożone do 
szklanki i od dołu starannie zawinięte 

kra ciast a chusteczka..
Kiedy wszystkim tym rozkazom sta 

ło się zadość.- księżniczka M arja poleci 
la pani Źelakiewicz siedzieć spokoinie 
przez pół godziny, sama zaś miała się 
udać do kościoła Zbawiciela i wrócić z 
błogosławieństwem, oraz zapowiedzią 
spełnienia wszystkich życzeń.

Ostrożna pani Rozalja na wszelki 
wypadek kazała swej siostrzenicy 

śledzić księżniczkę, 
która, jak  się okazało: poszła we wręcz 
przeciwnym kierunku.

P rzy pomocy policji, panna Irena za 
trzym ała obie arystekratki.

Księżniczka M arja twierdzi, że owe 
26 złotych należało sie jej za magiczne 
ziele zapewniające wierność męską, któ 
re m iała przynieść pani Rozalji.

Wobec słabych podstaw tego thrum 
czenia, obie damy wtrącono do ciemni-; 
ey.



Str. ż.

O wolność dla gnębionego narodu.
Cicha tragedia na wschodzie Europy.

K rw aw a zaw ierucha w ojenna w 
la tach  1914 — 18 nie w szystkim  jesz 
c-ze indem  przyniosła  up ragn ioną  
wolność. D zisiaj mało k to  wie, że do 
brzegów m orza Czarnego, m iędzy

ulegli przem ocy, lecz dążenia do wol 
nośei nie w yrzekną się n igdy i w al­
czyć o nią będę do osta tka  sił.

N aród polski, k tó ry  podobne prze- 
chdził koleje dziejowe, głębiej niżnrzegow utoi   , 7 a

K ubaniem  i A rm enją  przy lega k ra j jak ikolw iek  inny naród  odczuwa t r a
• n  • _  . . l i  T  r l l n + o ł f A  r n 7  o m  i  n r u n  -

O sam oistnej ku ltu rze, ciemiężony 
od stuleci przez R osję carską, a od 
szeregu la t jęczący pod jarzm em  
bolszewickich „głosicieli wolności".

J e s t  to  G ruzja, k ra j słońca i prze 
pięknych legend, zam ieszkały przez 
naród, nieposiadający copraw da no­
woczesnej ku ltu ry , ale pełen szla­
chetnych rycerskich porywów i za­
m iłow ania do własnego niepodległe­
go bytu  państw owego.

Długo przed w ojną jeszcze kiedy 
bohaterski naród g ruzińsk i dep tany  
był przez carskch katów , hańbiących 
św iątynie, tra d y c je  i cześć narodu 
gruzińskiego — słoneczna ta  k raina , 
pełna uroku i poezji żyła ciągle m y­
ślą oswobodzenia i długi łańcuch 
pow stań narodow ych, w k tórych  u- 
dział b rały  w szystkie s tany  narodu 
— ciągnął się przez cały ten okres 
niewoli i męki.

Za każdym  razem  jednak  wróg 
siłą i terro rem  tłum ił te bohaterskie 
poryw y umęczonego narodu i za 
każdym  razem  po jaw iająca  się ju ­
trzenka  wolności gasła wobec bru­
ta lne j przem ocy gnęb ciełi.

1 dopiero dnia  26 m aja 1918 raku, 
kiedy wzniosłe słowa prezyden ta  
W ilsona o sam ookreśleniu się lu­
dów sta ły  się fak tem  dokonanym  — 
wybiła godzina wolności dla G ruzji. 
R ycerski ten  naród u jął w swe ręce 
s te r  naw y państw ow ej, biorąc się do 
Izieła odbudowy i podnieś enia ży­
cia kultu ralnego  i ekonomicznego.

Niedługo jednak  naród g ruzińsk i 
cieszył się odzyskaną wolnością. 
P rzyszli nowi ciemiężcy, „bolszewi­
cy - oswobodz'ciele" i bez w ypow ie­
dzenia w ojny ujarzm ili znowu k raj, 
k tórego niepodległość zdążył już  u- 
znać cały cyw ilizow any św iat. G ru­
zja, k tó ra  z odm ętów w ojny św ia­
towej w yniosła w łasną państw o­
wość i niepodległość, popadła znowu 
w niewolę.

T  raged  ja  sta ła  się tern większą, 
ponieważ poprzedziła ją  chwila ra­
dości i try u m fu . Gruzini ponownie

gedję  G ruzji. I  dlatego też em igra­
cja gruzińska, p rąd y  gruzińskie w 
k ierunku  odzyskania w łasnego pań 
stw a, w' Polsce, specjaln ie życzliwie 
i gościnne zn a jd u ją  schronienie.

Dzień 26 m aja  każdego roku  je s t 
d la tego narodu zw ykle dniem  przy 
poranienia św iatu , że G ruz ja  żyje, 
żyje w  męeie i woła o ra tunek . A 
głos ten bohatersk iej G ruzji w ser­
cach polskich, b ijących  rów nież tę t ­
nem, um iłow ania wolności, ozwać 
się w inien echem głębokiej sym pa- 
t ji , b raterskiego współczucia i ser­
decznych życzeń lepszej doli

L. Ł.

Zniżka płac i zwyżka cen -
to zawieje naraź.

N iepożądanych w strząsów  gospodarczych uniknięto  w  innych k rajach ..

M asowe obniżanie zarobków ro 
botniczych i pracow niczych dopro­
wadziło do szeregu ostrych konfli­
któw, stra jków  i zaburzeń.

Poziom  uposażeń pracowniczych 
w Polsce jest tak  niski, iż bez po­
ważniejszego ’wstrząsu nie da się on 
jeszcze bardziej obniżyć. Szczegól­
nie odb ija ją  się na sy tuacji bezmyśl 
ne obcięcia mechaniczne uposażeń, 
które degradują  pracow nika ryczał 
towo o 10, 15 lub 20 procentów.

Do zniżki płac zabrano się u nas 
z iście niedźwiedzią zręcznością, 
bez żadnych badań i przygotowań. 
O drasu zaaplikowano wzmocnioną 
dawkę redukcji,

nie licząc się ze skutkam i 
tak iej głodowej terap ji.

A przecież było zagadnieniem  
bardzo łatwem  tak koszty robocizny 
zniżyć, by obeszło się bez zbytniego 
bólu i krzyw dy pracow nika.

T ak i system  p rak tyku je  się na 
całym świecie z dobremi wynikami, 
chroniącem i życie gospodarcze od 
niepożądanych w strząsów .

Obniżono w tym  roku płace ro 
botników i urzędników w Niemczech 
A ustrji. we W łoszech, jednakże nie 
widzieliśm y tam na tern tle ani 
strajków , ani poważniejszych zatar 
go w.

Obniżka bowiem, jaką tam  zaapli 
kowano, była raczej nom inalna, niż 
faktyczna; nie naruszono bowiem 
wartości realnej płac.

Ten w ynik osiągnięto w ten spo 
sób, że
przed obniżką płac zniżono koszty

u trzym ania .
Robotnik czy urzędnik może _ po 
obniżce nabyć za swoje pieniądze 
te same ilości chleba, mięsa, cukru, 
odzieży, co przed redukcją.

W Polsce o tern nie pom yślano. 
W prost przeciwnie. Zabrano się do 
obniżania zarobków w momencie, 
kiedy koszty u trzym ania  poczęły na 
przednów ku wzrastać.

Ceny artyku łów  żywności i u trzy  
rnania, dyktow ane przez karte le  i 
syndykaty, pozostały sztywne, an i 
drgnęły.

P łace urzędnicze obcięto n a  1 m a 
ja, aku ra tn ie  w tedy, gdy w skaźnik 
cen artykułów  rolnych

wzrósł o 4 procenty, 
gdy detalczne ceny sam ej żywności

w zrosły o 3.2 pr»c.
i gdy w skaźnik hu rtow y  artyku łów  
rolnych, na  którego podstaw ie bę­
dą się formować ceny detaliczne w 
przyszłości,

podniósł się o 8 pr°e. «
Na popraw ienie błędu ngdy nie 

jestzapóźno.
Skom plkow aną sy tuację  można 

jeszcze napraw ić i załagodzić, jeśli 
się podejm ie odpowiednie środki, 
k tóre uczynią redukcję  płac znoś­
ną.

Zam iast śrubować sztucznie ce 
ny chleba i kasz, cukru, odzieży itp., 
ra łeży  wywrzeć odpowiedni nacisk 
w kierunku ich zniżenia.

Jeśli m am y mieć spokój wew nę­
trzny, to zniżce płac m usi tow arzy­
szyć zniżka ksztów utrzym ania.

S traszna tragedja , jaka rozgrvwa się obecnie na ziemiach, po których 
przeszła powódź, w inna się odbić głośnem echem w całej Polsce, we
wszystkich jej zakątkach. ..................

Óałe społeczeństwo powinno stanąć  do akcji niesienia pomocy zaim  
cjow anej przez obywatelski kom itet pod pro tek to ratem  pani prezydento 
wej M ichaliny Mościckiej.

C H A R L E S  K E A D E  
n > | ! ) N  B U ł T P  'AUT?

Sf ik imiEL
ROMANS.

(Z angielskiego),
174 — — —

— O proboszczu, co to było za 
1 -ruder W szyscyśmy jak  bobry 
.jd-J.ali W styd mi naw et mówić o in  
„eresaeb z człowiekiem tak  św ięto­
bliwym. Ale nie zdarzyło mi się jesz 
cze spotkać z proboszczem, któryby 
niechętnie chował srebrne dolary.

Po tym  wstępie oświadczyły że 
wydzierżawił ową wyspę- od p ań st­
wa Chill, znalazł w zatopionym  o- 
kręeie mnóstwo srebra, a na  wyspie 
obfitość wszelkich drogocennych 
produktów . I dział R oberta  P en fo r­
da jako w spólnika wynosił 17.247 
funtów  i 13 szylingów. Sum ę tę zło­
żył Fullalove w przekazach przez 
firm ę B aring  dla R oberta P en fo rda  
w kasie Penfordów .

R obert uścisnął serdecznie dłoń 
uczciwego człowieka i ofiaroow ał

mu gościnę. A m erykanin przenoco­
wał u niego w skutek czego odświe­
żył nazaju trz  drugą znajomość. Na 
drugi dzień bowiem przybył gene­
ra ł Rolletson z córką, ażeby obejrzeć 
probostwo. H elena chciała zrobić 
Rotter to wi niespodziankę, tym cza­
sem sam a znalazła rzecz o k tórej nie 
m arzyła nawet. Zw iedzając w szyst­
ko, orzyszłu w końcu oprow adzana 
przez R oberta, n a  wwspę, przed­
staw iająca w m iniaturze wyspę Bo- 
żvch darów.

Spostrzegłszy to, zatrzym ała się 
H elena i z okrzykiem : O! mój Ro­
bercie! rzuciła mu się na  szyję.

Nie mam nic droższego nad cie­
bie— dodała.

— I ja  nie mógłbym tak  kochać 
innej kobiel y.

W iedzieli o tem dawno, ale w ys­
pa  w m iniaturze wyw ołała n a  usta  
to, czego sobie nie mieli czasu po­
wiedzieć daw niej Nim się skończy^ 
ła  w izyta Heleny, oznaczono dzień 
ślubu.

A nna Rouse w yszła za szczerze 
żałującego W yliego bez 2000 fu n ­

M A J
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KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Filipa 
Jutro: Suchy dzień 
Wschód słońca: 3.30 
Zachód słońca: 7.35

RADJO
W A R S Z A W A .

W torek, 2.5 maja.
11.40. P rzegląd  p rasy  kraj. P . A. l i

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. Mu« 
zyka z p ły t gram of. 13.10. Urzędowy  
kom. P aństw  In sty tu tu  Meter. 15.04 
Kom . gospod. 15.35 C hw ilka lotnicza.
15.50. A trak cyjn a  siła  sportu. 16.10, 
Kom . dla żeg lu g i i rybaków. 16.15. Mu­
zyka z p ły t gram of. 1650. Program ^dla  
dzieci. 17.15 Odczyt ze Lwow a. 17.45. 
Popul. koncert sy m f 18.45. R ozm aiłoś  
ci. 19.10. Giełda roln  19.95. M uzyka z 
p ły t gram of 19.30. Program  na dz. na  
stępny. 19.35 Pras. dzień. radj. 19,50 
P ły ty  gram of. 20.00 Feljeton  p. t. Zwią  
zek ludzi dobrej woli. 20.15. K oncert 
popularny. W  przerw ie repert. teatrów  
m iejsk ich  W arsz. 21.45 K w adrans lite  
racki. 22.00 R ecita l skrzypc. 22.50. Kom . 
Ur.zęd. kom. Państw  In sty tu tu  Meteor., 
polic., sport. 23.00. M uzyka tan. z dancin  
gu Oaza.
Środa, 27 m ajar

11.40. P rzegląd  p rasy  kraj. P . A. T.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. Mu­
zyka z p ły t gram of 13.10. Urząd. kom. 
P aństw . In sty tu tu  M eteoroł. 15.00. K o  
m unikat gospod. 15.35. Kom . harcerski.
15.50. S tan  obecny szkoln ictw a zawodo  
w ego w Polsce. 1610 Kom. dla żeg lu g i 
i rybaków . 16.15. Program  dla dzieci. 
16.45. M uzyka z p ły t gram of. 17.15. Od 
czyt z K rak 17.45. K oncert popul. 18.45. 
R ozm aitości 19.10. Skrzynka poczt, rol­
nicza. 19.25, M uzyka z p ły t gram of. 
19.35. P rogram  na dz. nast. 19.40. Pras. 
dzień. radj. 19.55. P ły ty  gram of. 20.00. 
K oncert europejsk i z L ipska. W  przer­
w ie repert. teatrów  m iejsk . W arsz. 
21.30. K w adrans liter. 21.45. Lekkie pio­
senki. 22.20 W yw iad red. J. T arga  
z gen. I: Dań rem  z W arszaw y.
22.50. Kom . Urząd. kom. P aństw . In sty  
tutu  M eteoroł., polic. sport. 23.00. Mu 
zyka tan. ze Lwowa.

K A T O W I C E .
W torek, 25 m aja.

11.40. P rzegląd  p rasy kraj. P . A, T. 
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. Kon  
cert z p ły t  gram of. 13.10. Kom . m eteor, 
z Warsz.' 15.00. Kom gospod. z W arsz. 
15 20. Kom . Polsk . żw . Zrz. Gosp. W oj. 
Śl., kom. T. P. 15.35. C hwilka lotnicza.
15.50. O dczyt z W arsz 16.15. P ie śn i m aj. 
z K rak. 16.30 A u ł. d la dzieci. 16.50. Pro  
gram  dia dzieci z W arsz. 17.15. Odczyt 
ze Lwow a. 17 45. K oncert z W arsz. 18.4o; 
Codz. odcinek powieść. 19.00. R ozm aitos  
ci 19.15. Żywe K am ienie. 19.35. Pras. 
dzień. radj. z W arsz. 19.50. Interm ezzo  
muz. 20.00. F eljeton  z W arsz. 20.15. Kon 
cert i kwadrans lit  z W arsz. 22.00. Re­
c ita l skrzypc. z W arsz 22.50. Kom. me 
teorol. z W arsz. i program  na dz. nast. 
23.00. M uzyka z W arsz.

I Z D R O W I E  TO S K A R B  J

WdmaroS
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spreparow ane 5

Wystrzegajcie się naślaticwniclw!!

tów sterlingów. Ale stary  Penford, 
wiedząc o całej h isto rji pożyczył jej 
potrzebną sumę po trz y  od sta.

Zręczność i pilność pani W ylie 
przynosi około 400 funtów  roczne­
go dochodu: A nna też pow tarza cią 
gle W yliemu, że lepsza droga pro­
sta i zacna niż tam  jakieś manowce 
bezecne.

A rtu r W ardlaw  jest w zakładzie 
dla obłąkanych, w chwilach gdy od 
zyskuje przytom ność, pisze n ieustan  
nie serdeczne listy  do H eleny i chce 
je zawsze sam oddać w biurze pocz- 
towem. Prócz tego, pomimo zupełne 
go postradania zmysłów, naśladu je  
pism a w szystkich sławmych męów.

Helena w yszła za Roberta. W  
dniu weselnym zniesiono podarki 
dla panny m łodej; od R oberta otrzy 
m ała m iędzy innerni i ową puszkę 
srebrną p rzybraną  koralam i.

Ciekawe druchny H eleny zażąda 
ły, żeby koniecznie otworzyć skrzyń 
kę, jakkolwiek H elena nie życzyła 
sobie tego. S t ało się jednak zadość 
ciekawości niewieściej.

W ezwano ślusarza i

siłkach otworzono skrzynkę. Znale 
ziono w ew nątrz drugą m niejszą 
puszkę, w której, jak  się przekona 
no, były drogie kamienie. N ajw ięk­
szym  z nich okazał się rubin  wiel­
kości ptasiego ja ja . Pew na dam a 
tw ierdziła, że 1 królow a nie ma rub i 
nu tej wielkości.

HeLena kładzie czasem na czoło 
wieniec z kam ieni, w którym  polvg 
kuje niezm iernym  ogniem ów ru ­
bin, rzadko to jednak czyni, bo pięk 
ność je j sta je  się wówczas zanadto 
ostentacyjną. Gzem ten rubin po­
śród innych kam ieni tem jest Hele 
na wśród wielu kobiet, a mąż' jest 
jej godnym, kocha ją  niezm iernie i 
uwielbia.

P rzebrnąw szy całe piekło n iespra  
wiedliwości, niebezpieczeństw, cier­
pień i trosk, dobili się bogactwa, 
szczęścia, spekoju i przyjaźni, a co 
najw ażniejsza, doznawali niewvslo- 
w ionej rozkoszy na ziemi, bo serca 
ich były połączone nierozerw ainvm  
węzłem”miłości duchowej; pojmowa 
li się naw zajem  i kochali bez granic.

A Q . N J  EG,



Komitet niesienia pomocy powodzianom  
na wileńszczyźnie.

W  związku z klęską powodzi, 
która dotknęła teren województwa 
wileńskiego i części województwa 
nowogródzkiego i białostockiego, 
rząd podjął energiczną akcję, zmie­
rzającą do niesienia doraźnej pomo 
cy poszkodowanym oraz zorganizo­
wania planowej odbudowy zniszczo­
nych terenów.

Wielkie rozmiary tej klęski ży­
wiołowej wymagają jednakże zbio­

rowego wysiłku szerszego spoleczeń 
stwa.

Dla zorganizowania na terenie 
powiatu będzińskiego akcji niesie­
nia pomocy powcdzianom, w dniu 
27 b .m., w sali starostw a w Będzi­
nie odbędzie się organizacyjne ze­
branie przedstawicieli miejscowego 
społeczeństwa, celem utworzenia ko 
mitetu.

Zamówienia rządowe dla fabryki „Ludwików”
w Kielcach

Spadek bezrobocia i poprawa sytuacji gosr>odarczei.

Nr 142.

Po św iętach ...
Dwa dni Zieknych Świąt upły­

nęło przy piękne] pogodzie. Miasta 
opustoszały. K to żyw, uciekał z mu 
rów miejskich na łono natury. O 
kwicie w pierwszym dnia świąt wy 
jechało z Zagłębia kilkadziesiąt wy 
cieczek w różne strony, głównie zaś 
do Beskidów, Ojcowa i Pieskowej 
Skały. Zaroiły się również bliższe o 
kolice Zagłębia. Plaża na Jęzorze, 
stad jon w Mysłowicach, a nawet 
przyległe łąki nad Przemszą i Bry 
nicą zalało mrowie ludzkie. Od sa 
mego rana ciągnęły rodziny zagłę- 
bian z dziećmi, a przedewszystkiem 
z koszykami naładowanemi aprowi 
zacją na cały dzień; dążyli pojedyń 
czo, grupami przy radosnym śpie 
wie, by nacieszyć się dosyta promie 
niami. słońca i zielenią łąk i lasów. 
Te dwa dni pogodnych świąt, przy 
niosły z sobą zapomnienie o ciężkiej 
praey, o walce o byt, dając krótko 
trwałą ułudę radości i szczęścia, 
zdała od znojów codziennych.

Dziś o minionych świętach wspo 
minąć będziemy, jak o jakimś śnie, 
który się prześnił i nie pozostawił po 
sobie nic, prócz tęsknoty za tern. co 
w najlepszych warunkach powtó­
rzyć się może za rok.

Ano, bo gdyby tak częściej moż 
na, to rozpuścilibyśmy się chyba na 
amen. I może dlatego tak dobrze, że 
krótko...

Z Kiele.
(k) Nowy kom isarz kasy chorych.

D ow iadujem y sic, że dotychczasowy ko 
m isarz  kasy chorych p. K aucki, prze­
niesiony został do K rosna , a  na  jego 
m iejsce p rzyby ł p. F lankow ski z Eów- 

{sVe de kom. K aucki 
tek pow iatow ych kas chorych okręgu 
kieleckiego.

J u tro  kom. F lankow ski przejm ie ma 
ią tek  cen tra li i po zapoznaniu się z na 
ezel ni kam  i w ydziałów, obejm ie urzędo 
wnnie.

fk) Uezesfiiicy ra id u  m otocyklowe­
go dookoła P o lsk i w K ielcach. O negdai 
baw ili w K ieleaeh uczestnicy ra idu  
m otocyklowego dookoła Polski.

Do s ta r tu  stancjo 23 m aszyny 
wszechświatowych m arek, z pośród któ 
rych w ysunęły  sie dotychczas na czoło 
m aszyny polskiej p rodukcji ..Oświę­
cim - P ra g a "  i B. S. A. M aszyny „O- 
święcim - P rag a" . wypuszczone zosta­
ły  na ry n ek  dopiero w nb. roku, w bie­
żącym zaś s tanęły  pierw szy raz  do 
raidu.

T rasa  biegnie: Zakopane, K raków , 
Miechów, K ielce z półgodzinnem  posto 
iem, następnie  Kielce, Łódź, W arsza­
wa.

Zawodnicy w yjechali z Zakopanego
0 godz. 6 rano  — pierw szy z nich przy­
był do K iele p. W incenty  K aru g a  o 
godz. 12 m. 38w południe na niem iec­
k iej m aszynie B. M. W., dalej o godz. 
12.53 przybyw a zawodnik nr. 4 na P.SA-
1 nr. 3 w m inu tę  później także na BSA.

D alej kolejno po sobie idą m aszyny 
z przvezepkam i „Oświęcim - P raga". 
Zawodnicy dotychczas nie m ieli poważ 
niejszego w ypadku i jechali przecięt­
nie szybkością od 10 do 50 kim. na go­
dzinę.

(k) Z k in a  „Czw artak". S taraniem  
dyrekcji k in a  ..Czwartak" — wkrótce 
w yśw ietlane będzie w ielkie arcydzieło 
film owe „O dkupienie" — podług nie­
śm ierte lnej powieści Lwa Tołstoja.

W  rolach głównych Jo h n  Gilbert. 
Eenee A doree i  E leonor ora Boardm an.

7 7 a g łę b i a .
Nowe zapotrzebow anie na robotni­

ce ro lne do F ra n c ji F rz ą d  em igracy j­
ny  udzielił zezwolenia na wznowienie 
re k ru ta c ji kobiet do Frafieji do de par 
ta inen tu  In.dre et Oher na robo ty  ro l­
ne

U w zględnianie zapotrzebow ań fran ­
cuskich na żeńskie siły  robotnicze u- 
w arunkow nne zostało przez władze pol­
skie tw orzeniem  w odpowiednich de­
partam en tach  patronatów  opiekuń­
czych. co w danym  w ypadku zostało 
już uskutecznione.

R ek ru tac ja  będzie się odbywać w M y 
głowicach._ term in  zaś i wysokość zapo 
trzebow ania ogłos; m iejscow y urząd 
pośrednictw a nracy.

(s) R eglam entacjo  im portu . Izba 
przem ysłow o—handlow a w Sosnowcu, 
podaje do wiadom ości zain teresow a­
nych. że p rzy jm u je  już  podania o zezwo 
lenie przyw ozu tow arów  reg łam entow a 
riych na III kw arta ł 1931 r.

O stateczny te rm in  rlo nadsyłania 
'yeh podań izbie, upływ a dnia  12 czerw 
es 1931 r.

Podan ia  na I I I  k w a rta ł 1931 r., wno 
tzoue po te rm in ie  będą m ogły  być roz 
patrzone ty lko w tak im  w ypadku, jeżeli 
pozostanie rezerw a kontyngentu .

Ostatnio fabryka „Ludwików" w 
Kielcach otrzymała większe zamó­
wienia rządowe dla wojska, a  to dzię 
ki uzdrowieniu po części fatalnej i 
rujnującej gospodarki, jaka od dłuż 
szego już czasu prowadzona była w 
fabryce „Ludwików" przez elemen­
ty, które chciały jej stan finansowy 
doprowadzić do ruiny i pozbawić 
chleba w tak ciężkiej i przełomo­
wej chwili kilkaset rodzin robotni­
czych.

W skutek zamówień zarząd fa­
bryki cofnął wymówienie zatrudnio 
nym robotnikom i przyjął około 250 
nowych robotników. Obecnie fabry­

ka „Ludwików" zatrudnia u siebie 
923 osoby (dawniej 700 osób).

W  związku z nadeszlemi zamó­
wieniami na wozy taborowe, zarząd 
fabryki „Ludwików" projektuje u- 
ruchomić w przyszłym miesiącu od­
dział dotychczas zupełnie nieczyn­
ny w Suchedniowie, gdzie otrzym a­
łoby pracę okpło 200 robotników.

Wskutek zamówień i obstalun- 
ków na kuchnie połowę i  wozy ta ­
borowe — liczbę robotników zwięk 
szył także „Henryków", który w yra 
bia koła drewniane i inne części wo­
zów.

Str. 3.
n r i  n  ■ n m  m m m m    ,     i

(s) Posiedzenie ra d y  przybocznej 
w m ag istrac ie  w Sosnowcu. Dziś o g. 7 
wiecz. w m ag istrac ie  w Sosnowcu od. 
będzie się posiedzenie ra d y  przybocznej 
k ierow nika  tym czasow ego zarządu  m 
Sosnowca z następu jącym  porządkiem  
obrad: 1) odczytanie p ro toku łu  z po- 
posiedzenia ra d y  przybocznej w dniu 
19 m a ja  r. b., 2) usta len ie  ostatecznego 
brzm ienia  przepisów  i przeprow adzeniu 
połączeń nieruchom ości z k an a lizac ją  
i wodociągiem  m iejsk im  i o w arunkach  
ko rzy stan ia  z tych  urządzeń, 3) rozpa 
trzonie podania  em ery ta  J a n a  Sojdy o 
w yrów nanie em ery tu ry , 4) spraw a za o 
p a trzen ia  dla siero t po b. w iceprezyden 
eie ś. p. K. Ja rż y , 5) sp raw a pokrycia  
kesztów  pogrzebu b. re fe ren tk i wydz. 
szkolnictw a ś. p. J . W aśniew skiej. 6) 
rozpatrzen ie  podania k lubu  — sp o rto ­
wego „Sosnowiec" o zw olnienie od po 
d a tk u  te ren u  zajętego  pod boisko. 7) 
sp raw a m iejsk ie j kasy  kom unalnej 
oszczędności w Sosnowcu, 8) spraw a sta  
lu tu  o zaopatrzen iu  em erytalnem  ora 
cowników m iejsk ich  m. Sosnowca. 9) 
sp raw a obniżenia w ynagrodzenia p ra . 
cowników m iejsk ich  o 15 proc., 10) 
sp raw a dzierżaw y te a tru  m iejskiego.

P rzy k ład  godny naśladow ania. Z na 
stan iem  la ta , akcja  dożyw iania n a j­
biedniejszych dzieci we w szystkich pra 
wie m iastach osłabła bądź też całkowi 
cie zostła zlikw idow ana. Z uznaniem  
neleży podkreślić fak t, że przeciwnie 
dzieje się w P ilicy , gdzie specjaln ie pc 
w ołany kom itet p racu je  bardzo inteD 
syw nie i an i na  chwilę nie osłabia 
sw ej działalności. K om ite t p racu je  nif 
ty lko  na teren ie  swego m iasteczka, ale 
dożyw ia około 100 dzieci ze Sławkowa 
i W ierbki, gdzie nędza najw ięcej da­
je się we znaki.

Z klubu młodzieży im. m arsz. P ił­
sudskiego na K onstantynow ie. Sekre­
ta r ia t  k lubu  młodzieży im. m arsz. P ił­
sudskiego na K onstantynow ie zaw iada 
m ia w szystkich członków, że biuro k ła  
hu po dłuższej przerw ie czynne będzie 
w każde poniedziałki, środy  i p ią tk i, 
począwszy od dn. 27 b. m. S e k re ta r ia t 
prosi o liczne przybveie członków w dii 
27 b. m.

Choroby zakaźne w Sosnowcu. W 
ub. tygodn iu  zanotow ano następujące 
w ypadki zachorowań i zgonów na  cho­
roby  zakaźne i inne: na d u r brzuszny 
zachorow ało 3 osoby, na  błonicę 1, na 
nagm . zap. opon mózg. 1, zm arła  1 oso 
ba, na krztusiec 2. na gruźlicę płuc 12, 
zm arło 10 osób. Odkażono pozatem  5 
m ieszkań i odwszono 18 osób w zakła­
dzie dezynfekcyjnym .

Skruszony złodziej zw rócił łup  do 
kościoła w Bolesław iu. W swoim cza 
sie księdzu kanonikow i Jeziersk iem u, 
proboszczowi p a ra fji bolesław skiej, 
skradzione zostały  przez n iew ykry tego  
spraw cę 2 łańcuszki kanonickie i zlo ty  
krzyż, oraz gotów ką około 600 zł

O negdaj służba kościelna zauw ażyła 
leżące w kościele na stopniach  o łtarza  
skradzione proboszczowi przedm ioty.

M ieszkańcy B olesław ia tłum aczą so . 
bie ten fa k t tern, że złodziej widocznie 
skruszony spowiedzią, jak ą  odbyła ca 
ła  p a ra f ja  w czasie pobytu  biskupa, po 
dłożył po nabożeństw ie skradzione 
przedm ioty, za trzym ując  sobie jedynie 
gotówko.

Żywe niem owlę w koszyku. W  dn iu  
21 bm. przechodząca przez cm entarz 
kościelny w W olbrom iu, M arjan n a  
W ojdyła znalazła dw udniowe niem o­
wlę w koszyku, ow inięte w poduszkę z 
doczepioną k a rtk ą : „dziecko nieoehcz­
czone". Dziecko oddano pod opiekę m a 
g istra tow i W olbrom ia.

(d) Nowy sposób egzam inow ania w 
szkołach. W  egzam inach końcowych 
szkoły handlow ej żeńskiej stow arzysze­
nia  kupców polskich w Dąbrowie, k tó ­
re rozpoczną się dnia 8 czerwca r  b.. 
n a s tąp iła  is to tn a  zm iana, polegająca 
na  łączeniu k ilku  przedm iotów naucza 
n ia  na  jednym  egzam inie, w jedna sei 
śle zw iązaną całość

Ten sposób egzam inow ania um ożli­
w ia n ie ty lko  zm niejszenie liczby egza 
minów, ale pozwoli zorjeutow ae się 
w isto tnej wiedzy i stopniu  in te lig en ­
cji uczeniey; prpzyezyni się również do 
w prow adzenia kon cen trac ji w naucza­
niu  i do ściślejszej w spółpracy nauczy 
cieli pokrew nych przedm iotów.

Ofiary.
Do kasy  sekcji pomocy głodnym  

przy  chrześciiańskiem  t-w ie dobroczyn 
nośei w Sosnowcu w płacili:

Pow iatow y kon.itet bezrobotnych 
zł. 501 gr. 06 związek pracowników 
m iejskich  zł. 51, g im nazjum  żeńskie im 
..FI. Rzadkiew iczow ej" zł. 24, Sabina 
S tarnaw ska Zl. 2.

j S w ę d x e n i e  c ia ła  o r az  w s i e l k i e g o  
r o d z a i u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

KREM LAIM-4GE
z feQ-guiiiiam

jest  to i d e a l n y  n i e s z k o d l i w y  k o ­
sme tyk ,  u s u w a j ą c y  w a d y  naskór  
ka tak  u dor os ł ych ,  j a k  i u dzeci

R . M. Spr.  'Ł cw n. Nr. 3534.

Morderstwo w Sosnowcu.
Jeden śmiertelny cios nożem .

Jn ljan  Kozub, strażak huty Mi- 
lowice, powracajac w ubiegłą nie 
dzielę w nocy ulicą Daleką do do­
mu, został w bezczelny sposób, bez 
najmniejszych powodów, napadnię­
ty przez jakiegoś pijanego opryszka, 
który w ręka trzymał duży nóż.

Kozub, widząc, że ma do czynie­
nia z nożowcem, starał mu się usu­
nąć z drogi, kryjąc się do bramy są 
siedniego domu.

I  to jednak na nic się zdało.
Opryszek bowiem pobiegł za Ko 

zubem do bramy i zatopił w jego

piersi nóż po samą rękojeść.
Przybyły na miejsce wypadku 

lekarz stwierdził przebicie nożem 
lewego płuca, co spowodowało silny 
krwotok.

Kozuba przewieziono do szpita­
la na Pekinie, gdzie po paru  godzi­
nach życie zakończył.

Mordercą Kozuby okazał się 
znany złodziej recydywista, 19-letni 
Tadeusz Giełżycki. bez stałego miej 
sca zamieszkania, którego policja 
natychmiast odszukała i osadziła w 

więzieniu.

Uioczyste poświęcenie gmachu i sztandaru szkolnego
w Skałce koło Olkusza.

W  Skałce, koło Olkusza, (stacja Bu 
kowno) istnieje od lat kilku średnia 
szkoła zawodowa żeńska, położona na 
wzniesienia, wśród lasów i pól, dająca 
młodzieży możność kształcenia się w 
warunkach zdrowotnych.

W ostatnich czasach dobudowano 
nowy gmach szkolny, według najnow­
szych wymagań. Poświęcenia szkoły i 
kapliczki szkolnej dokonał ks. biskup 
Łosiński. Równocześnie św ięciła mło­
dzież szkolna, w kościele w Bolesła­
wiu, haftowany własnoręcznie sztan­
dar szkolny.

Podniosła uroczystość zgromadziła 
wielu przyjaciół szkoły. W gorących 
słowach powitała przybyłych gośei dy­
rektorka szkoły p. Zofja Fritze, dzięku 
jąc władzom rządowym i samorządo­
wym oraz wszystkim, którzy przyczy­
nili się do rozbudowy szkoły.

Ks. biskup Łosiński, biorąc pod u- 
wagę etyczny kierunek wychowawczy 
szkoły, odgrywający poważną rolę w 
ugruntowania ogólnej moralności spo­
łecznej ocenił tę placówkę, jako funda­
ment państwowego bytu. Podkreślił 
również głębokie zrozumienie rządu w 
rozwoju szkół zawodowych. Przedsta­
wiciel minister jum W, R i O. P. i ku- 
ratorjum, naczelnik Misky, wyraził

swe uznanie dla szkoły, wysuwając na 
plan pierwszy jej ideowość, wysoki po 
ziom oraz umiejętność i celowość zor­
ganizowania pracy społecznej w okoli­
cy i wyrobienie pełnego zrozumienia 
i życzliwego ustosunkowania się do 
szkoły licznych jednostek.

Potwierdzeniem tych słów jest pra­
ca dla szkoły inż. Stanisława Cissow- 
skiego, znanego ze swej niestrudzonej 
działalności społeezenej, który kiero­
wał budową szkoły, jak również odda­
nego szkole i przez młodzież ukocha­
nego ks. kanonika Marcelego Jezier­
skiego, który niejednokrotnie wprost z 
poświęceniem dla szkoły pracuje, nie 
szczędząc sił i ezasu.

Pokaz prac uczennic świadczył o 
należytem przygotowaniu zawodowem  
i o wysoko rozwiniętem poczuciu este- 
tycznem wychowanek.

Poranek szkolny, na który złożyły  
się deklamacje, chór i przedstawienie 
obrazowały dokładnie poziom intelek­
tualny szkoły.

Gdyby wszystkie szkoły zawodowe 
w Polsce znalazły takie zrozumienie w 
najbliżssem otoczeniu i ty lu  serdecz­
nych przyjaeiół, jak szkoła na Skałce, 
rozwój szkolnictwa zawodowego byłby  
zapewniony.

Dzień spółdzielczości w Myszkowie.
S taran iem  wydziału społeczno - w y­

chowawczego przy  spółdzielni „Zjedno­
czeni c“ w Myszkowie odbyło się posie­
dzenie, na k tórem  zo°tał w ybrany  korni 
te t obchodu ..Dnia Soółdzielezości" w 
Myszkowie. W  skład kom itetu  zostali 
zaproszeni pp.: ks Jan Kałuża, m iej­
scowy proboszcz, jako przew odniczą­
cy, A ntoni Krzyżkiewicz, p isarz  gmin- 
nv. jako  zastępca przewodniczącego, 
H enryk  Bulski, jako sekre tarza  i człon 
kowie- Franciszek N adrow ski, Bole­
sław Opnchlik, Jan Rajchel, Marceli 
Gil, M;cpzysław Zaleski, Antoni Deja.

Stanisław  M erta, Rom an Czarnecki 
K azim ierz P aryze l, W alen ty  Chlebosz, 
Z ygm unt Olszewski. K onrad  Borowski 
i P io tr  M łynarsk i 

W celu uspraw nien ia  działalności bo 
m itetu  w yłoniono trzy  kom isje: propa 
gandową, im prezowa i sportow ą. k tó­
rych zadaniem  będzie przeprow adze­
nie poszczególnych prac.

K om isje p rzy ję ły  na siebie obowią­
zek szerzenia p ropagandy  spółdzielczej 
przez okres tygodn ia  t. j. od 14 czerwca 
do 21 czerwca r. b. włącznie.



Chwalił się, że Jest** szpiegiem
chcąc zdobyć kredyt i powodzenie u kobiet.

W Berlinie odbył się proces o- 
skarżonego o szpiegostwo kupca 
Ganthera, proces .jedyny w swoim 
rodzaju. Sprawa, raczej zabawna, 
niż tragiczna, przedstawia się nąstę 
pująco:

3.1-letni U anther 
wynajmował pokój w jednym z pen­

sjonatów berlińskich.
Pewnego dnia, gdy właściciel pen 

sjonatu, emigrant rosyjski, Czernow 
domagał się od niego zapłacenia ra­
chunku. Gantner odpowiedział:

— Może pan być spokojny o swo 
je pieniądze. Ja  mam duże dochody

— A skądże je pan czerpie1?
A na to Ganth er odparł z całym 

spokojem:
— Jestem szpiegiem na rzecz 

Francji, 
opłacają mnie złotem.

Czernow przeraził się nie na 
żarty.

Udał się więc do swego adwokata 
i opowedziął mu wszystko. Adwokat 
zaś zameldował o szpiegu władzom.

Ganther, zaaresztowany, opowie­
dział w policji, że istotnie jest szpie 
giein na rzecz Francji i że

pchnęła go do tego potrzeba.
Pewnego razu, gdy znajdował 

się w Nicei, miano go zaaresztować 
na skutek władz włoskich. Wtedy 
władze francuskie obiecały mu, że 
nie wydadzą go Włochom, o ile bę­
dzie uprawiał szpiegostwo na rzecz 
Francji.

Stawiony przed sądem Ganther 
cofnął zeznania, poczynione przed 

policją.
Cóż więc było prawdą? Czy kła­

mał przed policją. czy przed są­
dem?

By to rozstrzygnąć, należało po­
znać

życie tego człowieka.
Syn zamożnej rodziny, natycłr 

miast po maturze wstąpił jako ochot 
uik do wojska, otrzymał na wojnie 
żelazny krzyż, został oficerem. Po­
tem wstąpił do wyższej szkoły tech. 
nicznej, rzucił studja, został kupcem 
Podróżuje wiele w interesach: Med- 
jolan, Sofja, Triest. Zaczynają się 
poślizgnięcia: małe oszustwo, mal­
wersacja... Ganther stacza się powo­
li. We Włoszech skazują go na 4 mie 
siące więzienia za niepłacenie ra­
chunków i próbę ucieczki; w Tuni­
sie zostaje przewodnikiem turystów 
Poznaje bogatą Holenderkę, która 
daje mu pieniądze na założenie wy­

twórni filmowej.
Czyż można wierzyć takiemu 

człowiekowi?
Sąd doszedł do wniosku, że Gant 

her kłamał wówczas, gdy mówił, że 
jest szpiegiem.

Chwalił się tern szpiegostwem 
na wszystkie strony, jak to twierdzi

life DROBNE OGŁOSZENIA”

Nauka i wychowanie.

CHCESZ otrzymać posadą? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe, koresponden­
cyjne im. profesora Sekutowicza, War 
szawa. Żórawia 42. Kursy wyuczają li­
stownie: huchalterji, rachunkowości ku 
pieckiej, korespondencji handlowej, ste 
nograf ji, nauki handlu, prawa, kaligra 
fji, pisania na maszynach, iowaroznaw  
stwa, angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego. nisowni, gram atyki polskiej, 
ekonomji. Po ukończeniu egzamin. Żą­
d lic ie  prospektów.

p i l i l i  Kupno i sprzedaż. l | g | | l

SPRZEDAM okazyjnie tanio 4 opony 
samochodowe mało używane, rozmiar 
935X135 i magneto typu „Mea“ W iado
mość: „Expres“ Dąbrowa._______ _
SIŁłZERAM  okazyjnie 2 harmonje sto 
liczkowe. Porąbka dom własny, Jan
Ry bak.______________________ _
< T i i iVltOLET 6-cio cylindrowy odkry 
ty sprzedam za zł. 2.200. Wiadomość w
ad m inistracji._______________________ _
SIAIZEDAM sklep z urządzeniem i

li liczni świadkowie.
Chciał w ten sposób uzyskać kre 

dyt u wierzycieli i zrobić się intere­

sujący w oczach dam.
Sąd skazał Ganthera na 7 miesię­

cy więzienia.

CHRYSTUS OBJAW IŁ SIĘ  
kinooperatorom włosk-m?

Triest .jest od kilku tygodni pod 
wiclkiem wrażeniem niezwykłego 
faktu, który dotychczas jeszcze nie 
został należycie wyjaśniony. Oto 
przed niedawnym czasem 23-letni 
młodzieniec Bruno Picco, z zawodu 
operator filmowy, oświadczył, że w 
kościele św. Antoniego ukazał mu 
się Chrystus. Nie zwrócono na to 
większej uwagi, a nawet szydzono z' 
młodzieńca. Tymczasem wizja jego 
nietylko że powtórzyła się, ale 

została utrwalona na filmie.
Stało się to wśród następujących 

okoliczności: Bruno Picco, razem z 
dwoma innymi operatorami filmo­
wymi z firmy „Marcurius Film“ 
znajdowali się koło willi „Revoltella 
della Cacciatore“, celem nakręcania 
tam jakiegoś filmu. W pewnej chwi 
li Picco, oraz drugi operator filmu, 
wy Ptacek ulegli jakiemuś ogromne 
mu wzruszeniu i zdenerwowaniu i 
wypuścili aparaty z ręki. Nie powie 
dzieli jednak nikomu, co było przy 
czyną tego

zdenerwowania.
Kiedy powrócili do domu i poczęli 
wywoływać klisze, ujrzeli na nieji 
w 30 obrazach postać Zbawiciela, bo 
są, w białej długiej szacie i z nim­
bem na głowie. Od tej postaci bił 
taki blask, że zaćmił wszystko inne 
tak, że na kliszy widnieje tylko po­
stać Chrystusa, a reszta jakby zosta 
ła usunięta. Oczywiście przyczyną 
ich wzruszenia było ukazanie się im 
tej

niezw ykłej postaci.
Film ten został natychmiast; 

przesłany do Rzymu, a władze ko­
ścielne przystąpiły natychmiast do 
zbadania całej sprawy.

KOSA M ieczysław zgubił kartą zwolnię 
nia z wojska, wydana przez komisje !e
karską w Częstochowie. _________
JEREMIASZ Lewenberg zgubił książ­
kę wojskową wydaną przez P. K. TT. So 
snowiec.
WŁADYSŁAW Kwapień urodzony 
1900 roku, w Pieezonogach, gm iny Pa 
lecznica unieważnia zgubioną ks.r.żt-ez 
ke wojskową i kartę mobilizacyjną, wy 
daną przez P  K. U  w Miechowie. 
ZGUBIONO portfel zawierający pa­
tent IV  kategorji, 40 zł. gotówką i róż 
ne papiery skarbowe Efroim Gutberg 
Modrzejów, Dąbrowska 7. Gotówkę pro 
■szę zatrzymać, a zwrócić ty l ko papiery. 
BOLESŁAW Rokita zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Piń 
ozów.

g |§ g | POSADY i PRACE. j f j jpl
POTRZEBNE natychm iast rutynowa­
ne prasowaczki i składaczki na bielizną 
miękką. Pralnia ..Basia" w Sosnowcu, 
1 Maja 25.

„POTRZEBNY jest lokal 4 - 6  poko: w 
dzielnicy Pogoń dla Instytucji Państwo 
wej. W arunki do omówienia. Oferty 
składać należy do M agistratu m. So­
snowca — Biuro Główne".

gili ~~ir ó~ż~n"iE h hi
JASNOWIDZ chiromanta z Kaukazu 
mówi każdemu imię, nazwisko, choro­
by bez pytania. Daje cenne porady. 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość 
Sosnowiec, ul. Krzywa Nr. 1, 2 piętro
tylko do 1-go. ____________________
NINIEJSZEM  unieważniam zgubion* 
świadectwo przemysłowe IV kategorji, 
wydane w kasie skarbowej w Będzinia
ua nazwisko Bonifacy N ajn ig ier._____
ZAWIADAMIAM że dnia 1 maja ku­
piłem zakład fryzjerski od paua Mły­
narczyka ua Niemcach. Za wszelkie 
długi poczynione przez N iego nie od po 
wiadam. Edward Zwol iński. 
PRZYJM UJE firanki do szpanowania. 
Pogoń, ul. Dzika Nr 2. Irena Skowroń­
ska.   t-
PRZEPRASZAM  tą drogą p. Jaskól­
skiego urzędnika pocztowego, za to, że 
w dniu 10 ym lutego br. uiestosownom  
wyrażeniem obraziłam go na poczcie
E. Lisic. ____________________ _______ _

C H R Z E Ś C J A N S K I  
ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. Czysta 
Nr. 7. wykonuie wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych. kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gwarancją 3-ch 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej sie 
przekonać.

Wielkie manewry amerykańskie) 
floty powietrznej.
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W manewrach łych wzięło udział 6 7 2  aparaty lotnicze.  
Na ilustracji widzimy am erykańską  fiotę powietrzną w czas ie  

przelotu nad N ow ym  Jorkiem.

! Z W I E D Z A J C I E  
1 T A  R 6  I K A T O W I C K I E !

na terenach w ystaw ow ych przy Parku Kościuszki I
w Katowicach. i

4> O tw arte od  godz. 10 do 20-ej. £

tow arem. W iejska .38-

OGŁOSZENIE
Podaje się do publicznej wda do mości, iż w Izbie Skarbowej Kie­

leckiej odbędzie się przetarg na drukowanie druków dla potrzeb Izby 
Skarbowej i podległych Urzędów i Kas Skarbowych, na okres budżeto­
wy 1932/33 r. na papierze Izby Skarbowej w ilościach następujących: 
Druki do pod. dochodowego 79 wzorów w ogólnej ilośei 

„ „ „ przemysł. 89 „
..................gruntowego 12 ,. >, »
„ „ „ stemplowego 49 „ „ „
„ „ „ spadkowego 14 „ » «
„ „ „ od nierucho­

mości i placów niezalmdow. .32 „ » ..
Draki inform acyjne 26 „ .. ..

„ dla działa ogólnego IG „ „ .»
„ egzekucyjne 23 » «

do pod. majątkowego
i wojskowego 8 „ „ ..

„ rachunkowo-kasowe 309 „ „ »
„ akcyzowo - monopol. 75 „ „ »»
„  U stawy karnej 18 „  „  »

„ kancelaryjne 15 „ *• »
„ dla rachuby pod. bezp. 22 „ .. «

Wzory wymienionych druków,ze wskazaniem 
poszczególnych wzorów'druków, będą wyłożone do przejrzenia, poczy­
nając od 26 b. in. codziennie, w godzinach od S do 15 w gmachu Izby 
Skarbowej, pokój Nr. 27 na parterze.

Reflektanci na powyższą robotę winni złożyć izbie Skarbowej do 
dnia 10 czerwca r. b. oferty w zalakowanych kopertach i napisem na 
kopercie kolorowym atramentem „Oferta na drukowanie druków".

W ofercie winna być wskazana cena za wydrukowanie każdego 
wzoru druku oddzielnie.

Oferty, w których nić będzie wskazano ceny na wydrukowanie 
poszczególnych wzorów i złożone do Izby po wyżej wymienionym ter­
minie, nie będą rozpatrywane.

Zabieranie z Izby papieru i dostarczenie z powrotem gotowych, 
porachowanych i opakowanych w paczki od 1000 — 5000 egzempl. dru­
ków, winny dokonywać drukarnie, które utrzymają się przy licytacji, 
własnym kosztem.

Szczegółowe warunki drukowania druków będą udzielane na miej­
scu w czasie przeglądania wzorów.

-

IZ B A  SKARBOWA KIELECKA.

około 749.099 cg-/,.
99 115.009 M

M 29.909 »ł

99 70,009 99

99 37.000 99

99 370.000 99

99 54.009 *9

99 146.900 99

99 680.000 99

99 45,000 99

99 360.000 99

99 36.000 99

99 90.000 »»
99 330.000 99

99 30.000 99

potrzeb n ej il ości

Kielce, dnia 22 maja 1931 r.

W ydawca: H elena Monsiorskft. Druk „Expres Zagłębia" Sosnowiec, u l ! eatralna 1, teł. 4-94.


